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Przed sesyą sejmową.
Rusini  p rzeciągnęl i  s frunę.  Pod no sz ąc  s to­

sunek  proce nto wy  m a n d a t ó w ,  k tórego  żądają  
-obecnie,  w p o r ó w n a n i u  z tym,  k tórego  żądal i  

•v ub ieg łym roku ,  a za razem  nie w c h o d z ą c  w 
d y s k u s j a  co do i n n y c h  p u n k tó w  re fo rm y  w y ­
borczej,  nic zobow iązu jąc  się do  niczego n a w e t  
na  w y p a d e k ,  gd yby  co do  ilości m a n d a t ó w  
przyszło do po ro z u m ie n ia  — w y w o łu ją  Rusini  
pow szechne  wrażenie ,  żc nie chcą  żadne j  zgody,  
ale. rozwiązania  Se jmu i n o w y c h  w yh or ów ,  w 
k tórych  podol -no ma ją  nadzieje dr o g ą  r a d y k a l ­
nej agi laeyi  n a c jo n a l i s ty c z n e j  os iągnąć  po w a ż n y  
przyros t  ma  n d a t ó w .

C.zv istotnie lukie są z a m ia r y  Rus in ów,  
czy leż tylko  idzie im o „n a s t r a sz e n ie 11 Pola  
ków,  nic wiemy i u w a ż a m y  to za dość oboję tne.  
Albowiem la k a  c z y  i n n a  t a k t y k a  Rus inów —  
o ile tylko będzie , ,bojowrą “ , t e rorys lyczną  i 
w yin u  .zenrową — tiie może  mieć  i nie będzie 
m i a ł a  na jmnie j szego  w p ły w u  na  zach o w an ie  
się po l sk ich  s t i o n n ic tw ,  ani  też n a  s t anowisko  
rządu.

M im o ch o d em  Lylko wypad a  zauważyć ,  że, 
p rąc  do nowych,  w yh orów ,  Rus in i  s n a d n ie  m o ­
gliby się przeliczyć.  Roz po l i t ykow ani e  m a s  r u ­
skich,  w y w o ł a n e  g łównie  w okres ie p ie rwszych  
w y b o r ó w  do pierw.-zegu cz le roprzymioLnikowego 
p a r la rn cnl u ,  o s ła b ło  od  tego czasu  znacznie i 
g r un to w ni e ,  czego w y m o w n y m  w y ra z e m  był  
n iezwykły  przyros t  g łosów rusk ich ,  o d d a n y c h  
polsk im k a n d y d a t o m  podczas  os ta tn ic h  w y b o ­
rów p a r l a m e n t a r n y c h .  Zwłaszcza  U kr a iń cy  nie 
p ow inn i  teraz zbytn io  pal ić się do n o w y c h  w y ­
borów.  Nie by ło  bow iem  d o lą d  dość czasu,  bv 
zupe łnie spa ra l iż ow ać  świeże a n iezwykle  si lne 
uderzenie  fali p ra w o s ła w ia  i rosyjskiej  idei 
pańs twowej  o p iasek lu d u  ukr a iń sk ieg o  w Ga- 
l icyi w os ta tn ich  mies iącach ,  ty go dn ia ch ,  
dn iach ,  f nie ulega najmnie jszej  wątpl iwości ,  

w obecnej  sytuacyi ,  gd yby  r y c h ło  przyszło 
do wy bo ro w,  ag i lacya  rusof i l ska,  zbro jna  j\v nfe- 
1'ywale znaczne ś rodki  m a l e r y a l n e ,  w ys tą p i ła b y  
*! b r a n k i  W sposób d o l ą d  n iewidz iany .

T o  u r m o e h o d e m !
Polacy — ma ją  przed  sobą  drogę j e d n ą  i 

jasną. Obo w ią zk ie m  i i h  jes t  — rzec m o ż n a  — 
his toryc znym,  a pr zy tem i m p e r a t y w e m  ich na-  
roifcwcj ideologii  i In d  non least m o m e n t e m  
p i e r . w o i z ę d i i e g o  znaczenia  dla pozycyi polskiej  
w pa ńs tw ie  i w świecie c y w i l i z o w a n y m :  oka*

zać wobec  b r u t a l n y c h  i cyn ic zny ch  nie raz e- 
n un eyac yi ,  uroszczcń i dzia łań  ru sk ic h  dużą 
c ie rp l iwość  i wyroz um ia łoś ć .  P o la k o m  nie wolno  
nie b u d o w a ć  mo s tó w,  k tó reby  m og ły  przez o- 
becną  przepaść pr ow adzić  do por ozu mi en ia ,  — 
nie w o ln o  im się k ie rować  n e rw a m i ,  i rylacyą .  
ob urzeniem.

Ale z drugiej  sLrony za ż a d n ą  cenę i pod 
ż a d n y m  w p ł y w e m  nie w olno  P o la k o m  w  u- 
s i ęps twaoh  p o su w ać  się poza gran ice ,  wska zane  
ż y w o t n y m ,  w ł a s n y m  in te resem n a r o d o w y m .

Ż ą d a n i a  Rus inów co do cy t ry  m a n d a t ó w  są 
bardzo  da leuio od lego, co Polacy  ze spokojne tn 
wobec  własnego  n a r o d u  su m ien iem  koncer tować 
n n  mogą .  A n a d i o  z polskiego p u n k m  widzenia  ża­
d ne  p or oz um ie ni e  nie będzie możliwe ,  jeśli  R u ­
sini nie zaak cep tu j ą  k o m p r o m i s u  s t r on n ic tw  
polsk ich  co do szeregu i n n y c h  p u n k t ó w  rc- 
t o r m y  wyborczej  ; jeśli w ten  sposób nie przy­
łożą ręki do  rychle j ,  ch oć  tym razem u łomn ej  
d em o k ra ty zacy i  Se jmu,  której  do m a g a ją  się ży­
w io ł ow o,  a słusznie,  u ś w ia d o m io n e  m asy  społe­
czeńs twa  polsk iego;  jeśli nie. dad/.ą gwarano.yi 
p r zyn a jm ni e j  pewnego ogran iczenia  te renu  wa l ­
ki pol i tycznej  n a  przyszłość  oraz zas tosowania 
się w lej walce do k u l t u r a l n y c h  zasad „p rawa  
m  lędzy pa  r ty jnego  “.

Olo jest  p la t f o rm a ,  z które j po ls k im stro-n 
n ic tw o m  za żad n ą  cenę ani  po d  ż a d n y m  wpły­
wem schodzić nie wolno.

Mylą się Rusini ,  jeśli  przypuszczają ,  że 
g w a ł t e m  uniemoż l iw ia jąc  o b r a d y  Se jmu,  po­
p raw ią  swą sytuucyę, i s po w od uj ą  m le rw encyę  
rządu.  Mowy nie ma  o tein, by rząd  P o la k o m  
ugodę na rz u c i ł  — inną ,  niż sami  Polacy  chcą  
zawrzeć  - - i  nie m a  m o w y  o tern, by rząd  pod 
s a m y m  w p ł y w e m  ja k i c h ś  g w a ł t ó w  rusk ich ,  gdy 
t y lk o  s t r o n n ic tw a  polskie b ę d ą  w lej sprawie  
p rzeds t aw ia ły  z w a r ły  obóz,  zd ecy d o w a ł  się na 
przedwczesne  rozwiązanie  Se jmu i na  n ow e  w y ­
bory.  Ob ecna  sy tu a c y a  p a r l a m e n t a r n a  i obecna  
w zm użona  si ła Koła polskiego wykl ucza  zupe ł ­
nie taką  ewen tua lno ść .

Oczywis tą  p rzes łan ką  jest  j e d n a k  zgoda w 
obozie polsk im.  Nic wolno  pr ze l ie y to wy wać  się 
an i  w ustępl iwośc i  dla Rus inów,  an i  w r e k l a ­
m o w y m  pa i ryotyżmie .

W y b r y k i  w j e d n y m  i w d r u g i m  k i e r u n k u  
o s ł a b d y b y  naszą  pozyeyę to wobec  Rusinów,  to 
wobec  W ie dn ia .  Każde s t i o n n i c l w o  i każdy 
c z ynn ik  pol i tyczny,  k tó ryby  w obecnej  sylua-  
cyi na  takie w y b i y k i  sobie pozwoli ł ,  w / i ą i b y  
n a  się od powi edz ia lno ść ,  p rz e ra s t a jąc ą  miar**

zwycza jnych  b łędów w ta k ty ce  pol i tycznej  i bez 
przesady poszedłby  pod  sąd historyi  — bi s io­
ry i p o l s k i e j .

Nie m a  dziś p o w o d ó w  do po w ą tp i ew an ia  
o zwar tośc i  obozu  polskiego,  bo i osta tn ie  p o ­
s tu la ty  s t r o n n i c t w a  ludowego i te, o k tóre  w 
interesie m ia s t  o raz  idei dem okra tyc zne j  będą 
musiel i  jeszcze walczyć posłowie demo kra ty czni ,  
nie dotyczą na j i s totn ie j szych  r e fo rm y  p o s t a n o ­
wień  i s ta n ą  się bez w-ielkicb t rudnośc i  p rzed­
mio te m  uzu pełn io neg o  k o m p r o m i s u  polskich  
s t ronn ic tw .  W sze la ko  w naszych  s tosu nka ch  
ost rożność w d a n y m  względzie nie szkodzi i 
gdy się. o m a w i a  c a ł ą  sprawę,  nie zawadzi  u-, 
zmysłów ić sobie koniecznośc i  sol idarnośc i  i k a r ­
ności  na rodowej .

Nie m a m y  zbyt  wysokiego  wyobrażen ia  o 
szerokości  h o r y z o n t ó w  po l i tycznych  w obozie 
u k r a i ń s k i m  Nam,  P o la k o m ,  m i m o t o  nie woino 
— c ho ćby  ze względu  na  Wiedeń  i h u r o p ę  — 
w o b e c n y m  m o m e n c i e  nie pow oła ć  się n a  łak l  
wielkiej  h i s toryczne j  doniosłości ,  n a  zasługę,  
k tóra  w p raw d z ie  i na sz ym  in te r esom n a r o d o ­
w y m  o d po w ia da ,  ale ąunnd hiórne jest naszą  re­
a ln ą  zas ługą  wobec n a r o d u  ukr a ińsk iego .

Olo polskie  społeczeńs two i j ego czynnik i  
pol i tyczne,  zwalczające w Galicyi p r o p a g a n d ę  p r a ­
w o s ła w n ą  i rosyjską,  w os ta tn ic h  mies iącach ,  
tyg odnia ch ,  d n i a c h  tak  spotęg owaną ,  podję ły 
się wobec n a r o d u  ukra ińs k ie go  tej samej mi- 
syi,  k tó r ą  lak c h l u b n i e  przez d ług ie  wieki spe ł ­
nia! oręż polski ,  sku tecznie  b r o n i ą c  Rusi  od  
zbi .ui m an ie n ia .

Zaiste m o m e n t  tak ie j  gorączki  wszechro-  
sy jsk o-nacyonal i s tyczne j  j akiej  w y b u c h  obse r ­
wujemy w o s ta tn i c h  czasach ,  nie jes t  d la  u- 
k ra ińców7 c h w i l ą  do s ta w ia n ia  kwesty i  p o ls ko - ru­
skiej na  os t rzu miecza.  Groźniejsze d la  nich 
o d  wszystkiego m n e g o  jest  to n iebezpieczeń­
stwo,  co c iągnie  z „b ia łe j11 Północy ,  a w z a n a ­
drzu  niesie z u p e łn ą  negacyę  i zag ładę  u k r a i ń ­
skiej od rębnoś c i  na ro d o w e j

Zw ołan ie Sejmótu kt*ajo* 
uiyeh.

Wiedeń. łTBK.) Dzisiejsza „Wieu .  Ztg " 
przynosi  cesarsk ie  p a te n ty  o zwołaniu SejlBOW 
krajowych Galicyi, So ln og ro du ,  Karynt y i ,  Go- 
ryeyi  i Gradyski  na II bm , T ry cs tu  n a  15. brn.,  
Sty i y i i Ty ro lu  n a  16. hm. ,  P i ze d a ru lu n i i  n a  22. 
mn. ,  D a lm a c y i  n a  24 bm.
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O stanow isko Rusinów.
Dr. Kost’ Lewicki u prezydenta Sturgkha 

i u nam. Bobrzyńskiego.
Prezes ukraińskiego klubu sejmowego dr. 

Kost’ L e w i c k i  konferował onegdaj z prê  
zydentem ministrów hr. S t u r g k h e m  w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej, oraz 
wr sprawie zwołania Sejmu. Prezydent powia­
domił dra Lewickiego o postanowieniu zwo­
łania Sejmu, które zapadło na konferencyi 
namiestnikiem, marszałkiem i ministrami Za­
leskim i Długoszem, podkreślając, że głównym 
motywem zwołania Sejmu w obecnem stadyum 
sprawy refoimy wyborczej był wzgląd na fakt, 
iż tylko w czasie sesji sejmowej istnieje naj­
większa możliwość porozumienia 5 między 
stronnictwami. Hr. Sturgkh zapowi , /.iał na­
stępnie drowi Lewickiemu, iż w sprawie tej 
odbędzie z nim w czasie najbliższym kon­
ferencję nam. Bobizyński.

Konferencya ta odbyła się wczoraj. N a- 
m i e s t n i k ,  nawiązując do sprawy zwołania 
Sejmu na najbliższy czwartek, podniósł, że ze 
s w e j  s t r o n y  u c z y n i  w s z y s l k o ,  by  
d o p r o w a d z i ć  d o  p o r o z u m i e n i a  w 
k w e s l y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Stan 
obecny tej sprawy nie jest taki, by zmuszał 
do chwytania się ostateczności, niema też naj­
mniejszego powodu do zrywania mostów poza 
sobą. Namiestnik wyraził pełną nadzieję, że 
do porozumienia przyjdzie. Dr. Lewicki odparł, 
że sam nie może wypowiedzieć się wiążąco 
o sytuacyi, zwoła jednakże na wtorek 9. bm 
s e j m o w y  k l u D  u k r a i ń s k i ,  który zaj 
mie stanowisko wobec zajść na subkomhecie, 
jak nie mniej wobec zwołania sesyi sejmowej

Mianowanie Polaka szefem sekcyi w minister­
stw ie rolnictwa.

Wiedeń. (Tel. wł.) W najbliższych dniach 
będzie obsadzone stanowisko szefa sekcyi w mi­
nisterstwie rolnictwa, opróżnione swego czasu 
przez powołanie p. Zaleskiego do gabinetu. 
Stanowisko to będzie w myśl życzeń Koła pol­
skiego obsadzone przez urzędnika narodowości 
polskiej, mimo tego, że w ministerstwie tem 
jest już szefem sekcyi Polak, p. Tomaszewski. 
Ponieważ w ministerstwie rolnictwa nie ma w 
tej chwili dostatecznie ukwalifikowanego kan­
dydata na to stanowisko, będzie mianowany 
szefern sekcyi w tem ministerstwie p. Fedoro­
wicz, radca dworu w ministerstwie handlu.

Polacy a ministerstwo robót publicznych.
Wiedeń. (Tel. wł.). Radca sekcyjny Bor- 

kowsky, zamianowany w m ;':jsce radcy sekcyj­
nego Schaukala szefem ciura prezydyalnego w 
ministerstwie robót publicznych, nie jest Pola­
kiem. Następcą tedy Schaukala, który nie odno­
sił się zbyt przychylnie do interesów polskich 
jest również Niemiec.

Powołanie na to stanowisko Niemca z 
nazwiskiem o polskiem brzmieniu ma, jak o- 
powiadają, na celu zamydlenie oczu Polakom

W ministerstwie robót publicznych jest 
wogóle minimalna ilość urzędników-Polaków, 
a zresztą od czasu ustąpienia radcy sekcyjnego 
p. Twardowskiego, nie ma w tem ministerstwie 
prócz radcy sekcyjnego Weigarta, wogóle żad­
nego urzędnika-Polaka w tej randze.

W ostatnich czasach, po mianowaniu mi­
nistrem robót publicznych frnki, zwraca po­
wszechnie uwagę fakt, ze cały szereg Czechów 
powoia no do tegoż ministerstwa na wysokie 
stanowiska.

Konferencya posłów niemieckich z Czech.
Praga. (Tel. wł.) Pod przewodnictwem p. 

Pachera odbyła się wczoraj konferencya 62 po­
słów niemieckich na Sejm czeski; przedmio­
tem obrad były sprawozdania niemieckich 
członków komisyi seimowych: narodowo-polity- 
czuej, szkolnej i finansowej, oraz sprawozdanie 
z niemiecko-czeskich konferencyi językowych 
we Wiedniu.

Na konferencyi tej poruszono też cały sze­
reg spraw związanych z ugodą czesko-niemie­
cką. Z nastroju, jaki panował wśród uczestni­
ków obrad, można sądzić, że Ntcaacy są obe­
cnie dość przychylnie usposobieni dla sprawy 
ugody.

Br. Burian o cesarza.
Wiedbń. (TBK.) Wspólny minister skarbu 

br. Bu.ian był wczoraj na godzinnem posłu­
chaniu u cesarza.

Mianowania i przeniesienia.
Wiedeń. (TBK.) „Wien. Ztg.“ ogłasza : Mi- 

ninister sprawiedliwości p r z e n i ó s ł  sądziów 
Maryana Wespera z Żywca do Żmigrodu, dra 
Franc. Wiskockiego z Dąbrowej do Kalwaryi, 
dra Michała Steca ze Strzyżowa do Rzeszowa, 
dra Eug. Kwiecińskiego z Leżajska do Żywca, 
Stan. Sobolewskiego z Ulanowa do N iska; z a- 
m i a n o w a ł  sędziami ausku.Uantów dra Ana­
tola Szklarzewicza dla Dąbrowej, Józefa We­
bera dla Dukli, Wojciecha Nowaka dla Leżaj­
ska, Filipa Cichockiego dla Strzyżowa, Jana 
Klaczaka dla U lanowa; st. ofic. kanc Wład. 
Gawęckiego w Krakowie uizędnikiem wyko­
nawczym I. ki dla okręgu wyższ. sądu kraj 
w Krakowie.

Minister handlu zamianował adjunkta 
dyr. urzęd. pomoc, w ministerstwie handlu Jó­
zefa Komornickiego, dyrektorem urzęd. pomoc

Sprawy zagraniczne.
W tjia n l o s k o - t a M i

Z placu boju.
Trypoiis. (Dep. urzęd.). W Trypolisie, Aim- 

zara, Tadżurra i Homs panuje spokój. Do Gar- 
garesz wysłano wojsko, ponieważ tamtejsi mie­
szkańcy ukradli drugiemu szczepowi bydło.

Straty  WłochÓM^w d. 27. z. m.
Medyolan. (Tel. wł.) Komendy ,22 i 26 

pułku otrzymały wiadomość o stratach, jakie 
pułki te poniosły 27. grudnia u. r. Według 
tych wiadomości padli w owym dniu po stro­
nie włoskiej 1 major, 1 porucznik i 7 żołnierzy, 
a bardzo wielka ilość żoinierzy jest rannych.

Pogłoski pokojowe — kaczką.
Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie pogłosek o 

konferencyach pokojowych oraz o bliskiem za­
warciu pokoju między Turcyą a Włochami, 
donosi „W iener Alłg. Zlg.“, doskonale zwykle 
poinformowana w sprawach polityki zagrani­
cznej, że dotychczas żadna ze stron walczących 
nie przedsięwzięła kroków oficyalnych, któreby 
rokowały nadzieję bliskiego już ukończenia 
wojny. Wszystkie te pogłoski należy, zdaniem 
tego dziennika, traktować z odpowiednią re­
zerwą.

Walka z kontrabandą wojenną.
Kair. (TBK.) Oddział angielskich jeźdźców 

na wielbłądach otrzymał rozkaz patrolowania 
na afrykańskiej stronie kanału Suezkiegu, aby 
nie dopuścić do wyładowywania kontrabandy 
wojennej.

„Bakczysz** dla deputowanych tureckich.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Celem uzyskania 

przychylnego usposobienia wśród deputowanych 
dla rozwiązań i a Izby,postanowiono dyety poselskie 
wypłacać deputowanym także przez dalsze 3 
miesiące po ewentualnem rozwiązaniu Izby.

Rewolucya w Chinach.
R e w o l t a  w C ? * n g t u .

Pekin (TBK.). Depesze konsularne dono­
szą z Czungking, że największe wzburzenie pa­
nuje w Czengtu (Seczua). W i c e k r ó l  s c h r o ­
n i ł  s i ę  d o  . J e m e n  u, g d z i e  go 20. g r u ­
d n i a  s c h w y t a n o  i z a m o r d o w a n o .  Ten 
sam los spotkał generała cesarskiego T j e n a. 
140 Europejczyków opuściło Czungking.

Przedłużenie zawieszenia broni.
Londyn. (TBK.) Do „Daily Telegraph" do 

noszą z Szangaju pod datą 4 b m .: Juanszikaj 
zaproponował telegraficznie Wutingfangowi 
przedłużenie zaw.eszenia broni, które kończy 

jsię d. 5 bm., o jesicze 10 dni.

„Podział pracy" wyborczej.
Pekin. (TBK.) Z ogłoszonych wczoraj in- 

strukcyi dla wyborów do zgromadzenia naro­
dowego wynika, że r z ą d  kieruje wyborami 
w p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  k r a j u ,  nadto w 
Turkestanie, Tybecie i Mongolii, na p o ł u d n i u  
zaś organizują wybory r e p u b l i k a n i e .  
Ordynacya wyborcza wskazuje na możliwość 
rozpadnięcia się państwa, na wypadek gdyby 
zgromadzenie nie doszło do jednomyślności w 
postanowieniach.

Z  Pet*syi,
„Uspokajanie* TeLrysu.

Tebrys. (P. Ag. tel.) Cztery domy, z któ­
rych podczas ostatnich walk strzelano do woj­
ska rosyjskiego, w y s a d z o n o  w p o w i e ­
t r z e .

Sąd wojenny skazał 3 osoby n a  ś m i e r ć  
p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Spokój w mieście przywrócony (!)
Paryż. (Tel. wł.) „New Jork Herald" do­

nosi z Teheranu i Prócz najwyższego dostojnika 
duchownego r o z s t r z e l a l i  R o s y a n i e  w 
T e b r i s  t a k ż e  t r z e c h  i n n y c h  d u c h o ­
w n y c h  i wszystkich w y b i t n i e j s z y ,  
c z ł o n k ó w  r e p r e z e n t a c y i  m i e j s k i ;  
Wszystkie sklepy ormiańskie splądrowano. 
Podobną gospodarkę prowadzą też Rosyanie w 
Reszt.

Dzień w dzień wydaje sąd wojenny wy­
roki śmierci, które są natychmiast wykony­
wane.

Knowania ex-szacha.
Petersburg. (Tel- wł.). Były szach przygo­

towuje energicznie powstanie swoich zwolenni­
ków na ostatnie dni lutego. 10.000 Turkome- 
nów ma być gotowych każdej chwili do rozpo­
częcia marszu na Teheran.

Senat Stanów Zjedn. przeciw umowie 
rozjemczej z Angl>ą.

Waszyngton. (TBK.) Na wczorajszem po­
siedzeniu senatu sen. H i t c o c k  w y s t ą p i ł  
p r z e c i w  p r o p o n o w a n e j  u m o w i e  ro z­
j e m c z e j  z A n g l i ą ;  zarzucał rządowi wprost, 
że popełnia błąd dając się uwikłać w sojus*. z 
tem państwem. Projekt, aby ustawa zezwalała 
na mianowanie bez zgody senatu członków 
komisyi, którą ta umowa przewiduje, jest nie­
bezpieczny. Umowa ta zniszczyłaby tradycyjną 
politykę narodową w zawieraniu traktatów roz­
jemczych.

Szereg senatorów p r z e m a w i a ł  r ó ­
w n i e ż  p r z e c i w  u m o w i e .  Mowa Hitcocka 
sprawiła w i e l k i e  w r a ż e n i e .

Senator R e i n o r  (dem.) imieniem mniej­
szości oświadczył się za umową.

Nowy arcybiskup Antivarl.
Cetynia. (TBK.) Na propozycyę Stolicy św. 

proboszcz w Cetynii, ks. Dobrecić, obywatel 
czarnogórski, został mianowany arcybiskupem
w Anlivari.

Z  z a b o r u  i  c a r a t u -
Nowe „de!irya'‘ organu p. Mienszikowa.
Petersburg (Tel. wł ). „Nowoje Wremia" 

zamieściła wczoraj artykuł swego korespondenta 
wiedeńskiego, który zawiera znów rekrymina- 
cye na temai, że w Austryi istnieje partya, dą­
żąca do wojny z Rosyą. Do partyi tej należy 
też — zdaniem korespondenta „N. W rem.“ — 
namiestnik Galicyi, dr. Bobrzyńaki, którego 
przeciwrosyjska polityka i prześladowanie pra­
wosławnych możliwe są tylko przy poparciu 
rządu. Korespondent „Now. W rem.“ radzi w 
dalszym ciągu swego artykułu rosyjskięmu mi­
nistrowi wc-jny baczną zwrócić uwagę na tę 
politykę wła;; austryackich.

Różne.
Choroba pani Curie Skłodowskiej.

Paryż. (Tel. wł.) Po dokonaniu wstępne
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operacyi stan zdrowia p. Curie-Skłodowskiej 
p o l e p s z y ł  s i ę  dp tego stopnia, iż odstąpio­
no od zamiaru przedsięwzięcia dalszej ope­
racyi. .

Strindberg umierający.
Sztokholm. (Tel. wł.). S t a n  z d r o w i a  

S t r i n d b e r g a  j e s t  k r y t y c z n y .  Katastro­
fy należy oczekiwać w najbliższych dniach.

Nieszczęśliwy wypadek duńskiego ministra 
spraw w.wnętrznych.

Kopenhaga. (TBK.) Gdy minister spraw 
wewn. J e n s e n wczoraj w nocy wracał pie­
chotą do domu, upadł tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania podstawy czaszki. Ranuego 
przewieziono na klinikę, gdzie go poddano ba­
daniom za pomocą promieni Róntgena.
Z „wycieczek11 nieboszczyka Karageorgewicza.

Belgrad. (TBK.). Pierwszy adjutant kró­
lewski Jurisic wyjechał do Wiednia, celem za­
brania szczątek króla Piotra i przewicJenia ich 
do pamiątkowego kościoła w Topoli.

Strajk policyi.
Szilagy Somlys. (WBK.) Wczoraj policjanci 

miejscy zaniechali pracy, ponieważ żądania 
ich o podwyższenie płacy o 45 kor. miesięcznie 
i 120 kor. kwaterowego rocznie, odrzucono. 
Magistrat zwrócił się z prośbą do rządu o 
przysłanie na zastępstwo żandarmeryi.

„Depesze fcKonomisty"
Nowy bank we Lwowie.

W iedeń. (Tel. wł.) Donoszą tu, iż we 
Lwowie otworzony zostanie w najbliższych 
dniach bank przemysłu drzewnego, ekspor­

tow y i węglowy, pod firmą Hermana Ochsa. 
Kierownictwo banku powierzone będzie p. Jó­
zefowi Goldstaubowi, prokurzyście filii Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu.

Ankieta kartelowa.
W iedeń. (Tel wł.) W połowie oieżącego 

miesiąca rozpocznie się ankieta kartelowa, któ­
ra potrwa szereg tygodni. Najpierw wysłuchani 
będą eksperci co do przemysłu cukrowego, pó­
źniej traktowane będą ogólne kwestye, wcho­
dzące w zakres wszystkich gałęzi przemysłu. 
Pytania co do tych spraw przedłożone będą 
interesantom na piśmie. Odnośne kwestyona- 
ryusze wygotuje ministerstwo handlu.

Nafta austryacka w Niemczech.
Hamburg. (Tel. wł.) Na giełdzie tutejszej 

podskoczył kurs nafty austr/ackiej z 7 50 K za 
50 kg. na 7 90 K. Tłumaczy się to tem, że za­
stępcy austryackich rafineryi podwyższyli cenę 
nafty aż do tej wysokości, jaką ma amerykań­
ska nafta na otwartym targu. Gdy dawniej na­
fta austryacka była sprzedawana taniej, niż a- 
merykańska, obecnie mają obie cenę równą, a 
to także ze względu na upadek produkcyi ropy 
w Galicyi.

Głowna wygrana „Bodencreditów".
Wiedeń. (TBK.) Przy ciągnieniu losów „Bo- 

deneredit" II. emisyi z r. 1889 główna wygrana 
100.000 K padła na s. 5581 nr. 48, 4.000 K 
na s. 7502, nr. 38.

gprawa Banku parcBlacpega.
Dyrektorowie Deskur i Poznański 

wypuszczeni na w dnę stopę.

Po 5-tygodniowym areszcie śledczym zo­
stali wreszcie wczoraj o godzinie 3'30 popoł. 
h. dyrektorowie Banku parcelacyjnego pp. Deskur 
i Poznański, w y p u s z c z e n i  n a  w o l n o ś ć .  
Izba radnych, której uchwałę podaliśmy przed 
kilku dniami, przychyliła się wprawdzie do 
prośby aresztowanych, by ich wypuszczono na 
wolność, zażądała jednak kacyi w kwocie 200 
tysięcy koron, t. j- po 100 tysięcy koron od 
każdego z uwięzionych.

Nad tym wnioskiem obradował wczoraj 
wyższy sąd krajowy pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta sądu P r z y ł u s k i e g o .  Sprawę

referował r. B i e ń c z e w s k i ,  który wniósł na 
zniżenie kaucyi do kwoty 50 tysięcy koron od 
każdego z aresztowanych. Narady nad tym 
wnioskiem trwały kilka godzin. W końcu u- 
chwalono przychylić się do wniosau r. Bień- 
czewskiego.

Obrońca uwięzionych dyrektorów, mecenas 
dr. Rabner, złożył natychmiast w ich imieniu 
wymaganą kwotę w papierach wartościowych, 
poczem p. Poznański i dr. Deskur bezzwło­
cznie opuścili więzienie. Dodać należy, iż gdy­
by uchwała sądu nie zapadła wczoraj, areszto­
wani musieliby jeszcze cały tydzień siedzieć w 
areszcie śledczym, urząd bowiem depozytowy 
tut. sądu urzęduje tylko w piątek.

Uchwałę swą w sprawie wypuszczenia u- 
więzionych dyrektorów na wolność wyższy sąd 
krajowy umotywował w ten sposób, że śledztwo 
w sprawie Banku parcelacyjnego jest już ukoń­
czone, a zatem nie ma już obawy porozumie­
wania się oskarżonych ze świadkami etc. Akia 
w tej sprawie wróciły obecnie do prokuratora 
F r a n k e g o ,  który zadecyduje o dalszem po­
stępowaniu sąaowem.

Proces o milionowy spadsfe.
Aresztowanie adwokata 
dra Jt kóba Sc tira Jera.

Niedawno, bo w pierwszych dniach z. m., 
była sala sądowa tut. sądu karnego widownią 
skandalicznego procesu, na którym rozpatry w a- 
no sprawę wymuszenia, dokonywanego od lat 
szeregu przez grono ludzi na spadkobiercach 
hr. M. Wolańskiego—pp. Boguckich, a już znowu 
zaszedł źakt, któiy może nadać jeszcze bar­
dziej sensacyjny zwrot całej tej i tak już sen­
sacyjnej aferze.

Rola adw. Schrattera
w tej całej sprawie jest już dostatecznie wykla­
rowana. Zdobywszy pewne szczegóły, tyczące 
się sprawy, zapragnął i on partycypować w ko­
rzyściach. Zrobił to jednak „niezręczne" i oto 
powinęła się noga nie tylko jemu, ale całemu 
szeregowi ludzi, którzy w więcej lub mniej bliski 
kontakt weszli z aferą testamentową.

Dr. Schratter po wyroku sądu lwowskie­
go doszedł do przekonania, iż o salwowaniu 
się trudno myśleć. Groził mu wyrok zasą 
dzający, groziła utrata praw, zdobytych swem 
stanowiskiem, w oczy zaglądała nędza.

I do tego nawiązać należy
nakaz aresztowania dra Schrattera wydany przez 

prokuratoryę lwowską
W Stanisławowie głośno bowiem mówio­

no, iż dr. Schratter, który do ostatniej chwiii 
zdecydowany był sprawę swą prowadzić aż do 
najwyższej instancyi, ostatecznie po namyśle 
doszedł do wniosku, że pozycya jego zbyt pe­
wna nie jest. Wskutek tego gotować się jął

do wyjazdu zagranicę.
Doszło to naturalnie do wiadomości pro­

kura'oryi państwa we Lwowie, wskutek czego 
żandarmerya w Haliczu, dokąd dr. Schratter 
po owej znanej rewizyi, dokonanej przez r. 
Bersona, przeniósł się) otrzymała we środę 3-go 
bm. telegraficzne p o l e c e n i e  a r e s z t o w a ­
n i a  go.

Dra Schrattera jednak nie zastano w jego 
kancelaryi, wachmistrz żandarmeryi udał się 
więc do starostwa stanisławowskiego, gdzie 
sprawę tę poruczono ajentom policyjnym Ro- 
senstreichowi i Malczekowi. Poszukiwania wy­
kazały, że dr Schratter wyjechał do Lwowa.

Aresztowany we Lwowie.
Gdy sąd lwowski otrzymał relacyę staro­

stwa stanisławowskiego, zwrócił się telefonicznie 
na inspekcyę policyjną we Lwowie z polece­
niem aresztowania dra Schrattera. Dyżurny 
komisarz polic. W i t k o w s k i  wysłał z polece­
niem tam ajentów Przestrzelskiego i Buchhol- 
za, którzy zastawszy dra Schrattera w Zakła­
dzie wodolecznicznym Kiselki, aresztowali go. 

W sądzie.
O godz. 12‘30 w południe sprowadzono 

dra Schrattera do sądu krajowego, przy ul. Ba­

torego, gdzie przesłuchał go natychmiast sędzia 
K u c i ń s k i ,  poczem zawiesił nad nim a r e s z t  
ś l e d c z y .  Dr. Schratter zaprotestował przeciw 
temu zarządzeniu i odwołał się do Izby radnej.
Co mówią o tem aresztowaniu sfery prawnicze?

Sfery prawnicze są zdania, ze aresztowa­
nie powyższe ma dla sprawy samej z n a c z e ­
n i e  o g r o m n e ,  boć przecież aresztowania 
adwokata nie podjąłby się sąd bez faktycznych 
dowodów, a conajmniej silnych poszlak, nasu­
wających obawę, iż dalsze pozostawanie dra 
Schrattera na wolności wyrządzi wymiarowi 
sprawiedliwości uszczerbek. O ingerencyi Izby 
adwokackiej mowy być nie może. Zdaniem na­
szego informatora, r o z s z e r z o n y  z o s t a n i e  
a r e s z t  ś l e d c z y  t a k ż e  n a  r e s z t ę  o- 
s k a r ż o r y c h .

Kradzieże m dworcu kolejowym we Lwowie,
0 których wspomniały niektóre dzienniki 
w dniu przedwczorajszym, dały impuls sferom 
kompetentnym do wyrażenia swej opinii w 
łamach naszego pisma, opinii, która bądź co 
bądź rzuca smutne światło na stosunki, panu­
jące w niektórych działach administracyi ko­
lejowej.

Oto grupa podrzędnycn funkeyonaryu- 
szów kolejowych, zajęta w charakterze maga­
zynierów przy przyjmowaniu i wydawaniu to­
warów, dopuszczała się od dłuższego czasu 
sprytnie obmyślanych kradzieży i malwersacji 
oszukańczych ze szkodą dla stron prywatnych, 
a szczególnie dla skarbu Kolejowęgo, który 
rokrocznie w samej dyrekcyi lwowskiej płaci 
tytułem odszkodowania stronom krocie ty­
sięcy koron Jak już z innych dzienników 
wiadomo, popełniano te nadużycia w ten spo­
sób, że magazynierzy w druk kontrolny wpi­
sywali fałszywe klauzule, stwierdzające rzeko­
my brak rzeczywiście nadeszłych przesyłek, 
zazwyczaj kosztowniejszych, a ponieważ prze­
pisy każą konlrasygnować tego rodzaju klau­
zule przez osoby drugie celem kontroli, pod­
pisywali je na rozkaz magazyniera najniższej 
kategoryi funkeyonaryusze przydzieleni maga­
zynierom, im podlegli i od nich zależni. Nic 
przeto dziwnego, że kradzieże musiały mieć 
wśród takich stosunków powodzenie. Towary 
w ten oszukańczy sposób uchylone od ewi- 
dencyi, wysyłano do miasta i pozbywano przez 
passerów.

Ponadto przesyłki, które w myśl przepi­
sów taryfowych powinny być zładowane przez 
adresata, względnie na jego koszt, wyładowy­
wano robotniczym personalem kolejowym, zaś 
ściągnięte należytości szły do kieszeni niepo­
wołanych, zamiast do kas kolejowych.

Kto ma wyobrażenie o ogromie ruchu 
towarowego w nowożytnym Lwowie, ten tylko 
może zrozumieć doniosłość szkody, wyrządza­
nej stale przez sprawców.

I być może, że zbrodniarze długoby 
jeszcze bezkarnie byli grasowali, zwłaszcza, że 
cieszyli się wszelkiem zaufaniem niektórych 
przełożonych, a to zaufanie szło tak daleko
1 było tak widoczne, że nakazywało robotni­
kom bezwzględne posłuszeńswo dla uwięzio­
nych dziś hersztów złodziei. Podniesiony je­
dnak poziom inteligencyi robotnika, rozbudzo­
ny krytycyzm i poczucie odpowiedzialności, 
spowodowały, że jeden z robotników oświad­
czył wręcz, iż klauzuli fałszywej nie podpisze, 
bo widział, iż towar wyładowano, a więc ten­
że rzeczywiście nadszedł. Nie pomogły groźby 
i prośby, więc usiłowano wywołać sztucznie 
pozory włamania się nieznanych sprawców 
do magazynów. Atoli energiczne śledztwo, po­
prowadzone przez wytrawnego w całem tego 
słowa znaczeniu radcę policyi p. Łysakow­
skiego, wykazało dowodnie, kto jest właściwym 
sprawcą i rzuciło jasny snop światła na te 
bagna, przynosząc niestety njmę ciężkiemu 
zawodowi kolejarskiemu.

Rezultatem dochodzeń i śledztwa było u-- 
więzienie magazynierów W allnera i Wolfa. Co 
do innych współwinnych toczą się dalsze do­
chodzenia, które wykażą, które czynniki prócz 
właściwych sprawców są współodpowiedzialne 
za te krocie tysięcy koron, jakie zarząd kole­
jowy stronom poszkodowanym wypłacił.
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Kalendarzyk:
Dziś w s-?botę. (8 . stycznia): rz-kat. Trzech króli. 

Gr.-kal. .ięwhepyi.
Wseiióil słońca o god-ziuie 7-22 rauo, zachód o go­

dzinie 3 -.'i 9 popołudniu.
Prognoza na dziś.
Gal .  w s c h ó d ,  i z a c li Pochmurno, czasem opa­

dy. nieco chbrdnięj. zachodni ożyw ifjy  wiatr.

Repertuar Teatru miejskiego:
W sobotę 6 stycznia o godz. w pół do t po poł. 

wznów. ,Małka Nchwarzeiikopf”. sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami, przez (iabryelo Zapolska.

Wr sobotę 0 stycznia o godz. w pół do 8 wiccz. po 
r. 28-y .Unotliwu Zuzanna“. operetka w  8 aktach J. Gil­
berta, z Heleną M iławską w roli t ytułowej.

HELIOS. Kiiieuiatosiaf Artystyczny we Lwowie, 
Stanisław ow ie , Kołomyi i Tarnowie. Najlepsze pro­
gramy 181

Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1592

Wielka maskarada popularna odbędzie się w sobotę 
8. bill. w 1’ałacu .Sportowym, przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej 30 . p. p. — Leny lym razem rzeczywiście 
..popolarnc", a mianowicie: wstęp 3 korony, dla woj­
skowych i akademików 2 korony. — Poaząlck o godz. 
1'J-tej wieozórem.

Reduta popularna z wjeśiiłym programem odbędzie 
■ic dziś w sobotę w sali Kilharmornj. 1’opis kaukaskiej 
trupy cyganów, z'cspotu ..Lyc/akowców- etc. Początek 
o godz. i 0'30 wieczór.

Posterunek żandarmerii w c.zekaju od liibiee w pow. 
polit. Kraków został przeniesiony do Węgrzyn w tym s,*. 
mym powiecie, a posterunek w Ickauacli w puw. .Suczawa 
do iNowoickan w tym samym powiecie.

Mianowania. Namiestnik zamianował koncypistów 
sanitarnych : dr. U. Zalłokaln, itr. A. Slangcnbaiisa, dr.
tl PaleMrnB dr. I-'. Sękiewicza, dr. M. li i lińskiego, dr. 
M, Udzielę, dr. Ii. Merunov. cza. dr. li. Grudzcwskiego. dr. 
O. I ocwy ego, dr. W. Wróblewskiego, rłi-. .1. Kroka, dr. .). 
Koi1 wr, dr. li. Kułakowskiego i dr. A. Kraussa. lekarzami 
powiatowymi, a asystentów mit. : dr. A. Barańskiego,
dr. M. Trzcińskiego, dr. A. 1'areckiego i dr. J. Sokala, pro­
wizorycznymi koncypislaini san i taimy mi.

Prczydytim kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie ga- 
mianowało ■adjuukta Tilialuej kasy kraj. w Krakowie, K.

T.Tniclarc/.yka. kasyercm tejże kasy w IX. klasie rangi, 
a asystenta tejże kasy, S. Zalika, oticyałcm i:asow-ym w 
X. klasie rangi w etacie osobowym głównej ka.,y krajowej 
we Lwowie i Tilialuej kasy kraj. w Krakowie.

lizndowo auloryz. eeometra 11. Goldherg. z siedzibą 
upz. w i Lwowie, /.łożył w dniu 20. z. m. przepisaną 
przysięgę

Namiestnik dr. Michał babrzynaki po­
wróci ł  wczoraj  l a n o  do Lwowa.

Biskup przemyski ks. Józef Sebastyan Pel 
czar wyjecha ł  do Rzymu.

Z ..Wesołej iam y \ Impreza ,  k tórą  w noc  
Sylwes t rową o twor zy ł  p. Cyryl Danie lewski  na  
niejscu sp ., Clóv  “ i ., W i a t r a k ó w '  pod Szklił- 
w runem, ,  mia ła  i m a  Iwardy  orzech do zgry­
zienia: musi  zwalczyć apa łyę.  j a k a  od d łuższe­
go czasu l .w uw  o ga rnę ła  do wszelkich k a l m e -  
lów. P. Danielewski  pos ta nowi ł  zgry.ść lo t  o- 
rzech - h u m o r e m ,  k tórego  mu n igdy nie 
brak ,  sz l ache tn ie  wesołym re p e r tu a rem  i paru  
d o b rc m i  s i tami  k a b a r e t o w e m u  Najpierw'  on 
sam robi  te rzeczy ttrle: wspania le,  rzec Irzcba, 
i leklumitjc i „ p o m l u j e -1 swe ucieszne kawały ;  
nie ogr an icza  się zaś do pustej  wesołości,  lecz. 
daje także istotnie ła d n e  u tw o ry  poważne .  P o ­
jem jest  w „Wesołe j  J a m i e “ para  dobr ze  z n a ­
na  z .,Te a t r u  Nowego1'. P. K a rb o w sk a  m a ją ca  
mi iusi  głosrk i n iemnie j  m i łą  szczerość w pio­
se nkach;  wśród  i n n y c h  w y k o n a w c ó w  na w z m i a n ­
kę zasługują :  p. Karbow sk i ,  R ol and  i Rotter.
Zaczem: war to  pójść i zobaczyć  „WdSbiR
J a m ę 11!

Fatalne przejechanie. J a n  Slaszyszyn,1 wie­
śniak z Solonki ,  na je cha ł  wczoraj  w ul icy Ka 
zim ier /owskiej  na s ta ruszkę  (łjfft F i ih re r  i

oba l i ł  ją pod  wóz, sk u tk ie m  czego dozna ł a  ona  
z l a m a u i a  ręki  i p rawej  nogi.  Nieszczęśl iwą 
od s ta wi ło  pogotowie r a t u n k o w e  do szpi tala

Panika w kinoteatrze „S te l la  Mare“ w y ­
b u c h ł a  nacie  otiegtląj wieczorem,  gdy pewien 
ch łop iec  dla żar tu  wys trze li ł  z pis tole tu  kie­
szonkowego.  H u k  b y ł  lak silny, że publ iczność  
w na jwyższem przerażeniu  rzuc iła ,ie do ucie- 

Lc/.ki, przyczein w sk ut ek  ścisku ła two m og ło  
przyjść do w y p a d k u .  Energ i i  ki lku jednos te k  
ud a ło  się wreszcie uspokoić  przes t raszonych.

Zagadkowe doniesienie zrobi ła  na pol i tyi  
j ptiu Pe t r o n e ia  Mokaczyi i jka ,  j raiiczycielka,  zam. 
j przy ul. Osso l ińsk ich  1. 11. Oto „k i lka  razy,
| g d y  wróc i ła  z mias ta  do d om u,  za tala drżwi 
od mie sz kan ia  o tw ar te  i ś r ubk i  p o o d k r ę c a n e -1.

( Kto, k o m u  i od  czego o dk rę c i ł  ś ru bk i ,  o teru 
i nie donios ła.  Po lieya o b aw ia ją c  się*, że ś rubki  
j ie nrogą być  domo.dego  walor u, powierzyła 
1 z b a d a n ie  lej zagadkow ej  sprawy. . .  o d k r ęcony ch  
ś r u b e k  jedn em u z na jspry tn ie j sz ych  agentów.

ZbłąKana kuta w p a d ł a  wczoraj  przez okn o  
po d w ó jn e  do miesz kania  Adol fa Łosia,  zam. 

I przy ul. Kraszewskiego 1. 15) a. Po l ieya  czyni 
| d o c h o d z e n ia  celom w y k ry c ia  sprawcy.

Niejasno się tłumaczy! przed poi ioyą przy- 
j Lrzymany n a  kTadzicży Wasyl  T a r n a w y  z Jla- 
1 n a c /o w a .  Przy s p i syw ani u  p r o t o k o ł u  zmieni ł  
k i l k a k ro tn ie  nazwę, miejsca stałego zamieszka­
nia i p o d a w a ł  rozmai te  okol icznośc i ,  które p ó ­
źniej zmieniał .  Przy  rewizyt  znaleziono przy 
n im paszpor ty na 2 korne, k i l kanaśc ie  koron  

j i k u r l k ę  sk rad z io n ą  zc sk lepu Ma rkusa  Sclmau-  
I t / e ra .  J a k o  ba rd zo  podej rzane  i n d y w i d u u m  osa- 
j d / o n o  T a r n a w e g o  w areszcie.

Kradzieże. J. Asburgero \ f i ,  mies zka ją cem u 
pfzy ul. Gródeckiej  1. 11, sk ra dz ion o  z o t w a r t e ­
go mie sz kani a  żakiet  fu t r za ny  wartości  (30 kor.

Rzeżnikowi  Izakowi Sz wadro nowi  s k r a ­
dz iono  ze sk lepu przy ul. król .  Jad wig i  JO kg. 
mięsa war tośc i  5(5 kor.  J a k o  podejrzanego  a re ­
sz towano  włóczęgę M a r y j n a  Ja k i mo wski ego ,  
przy którą m zna lez iono  wyt rych .

MflOES&SiSSE.
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone uie pocho- 

clza od Heoakcyi.

pi. L u d w i k  Paum
mieszka obecnie

ulica Romanowicza Nr. 5.

NA KARNAWAŁ !
buciki lubskie i finuiskit- nujuowstfst:h fasotHTw poleca 
firma 0E3 . J A 3FŁ3E3M Y  dłu jok-tnieoo współpraco­
wnika firmy .i. WojciechemslGcgoAuwów, ul Fredry I. 9, 

ró g  placu A kad em ick iego .  ts s s

Specyalista w chorobach 15Sł 
uszu, nosa, gardła i płuc

D r. F. G R U B E R
ordynuje: Stanisławów, Trzeciego Maja 1 A.

Dr. Ig n a c y  J 6 N A S
ADWOKAT KKAJOWY — ohvorz.ył kmiccliinc 1831
p r z y  T i l i c y  H Z o p e r n i K a  18.

S pe cy a l i s t a  cnor ób uszu,  nosa i ga rd ła  1 
Dr. J. Berlstem

ord. oa 3 — 5, ul. S ł o w a c k i e g o  16. TciSf&i to tP

C f lS I f iO  D E  P f l R I S
2U03 Wielko wiejski program od t . do <5 . stycznia
Miss Kroll, (Gmg'. tjiiicwta. -■ The Cutterstones. leiioui. »- 
Rrubuci. - Trontc jocb. dcklanialorksi. - 1 be Olats, duet 
trans. — beat l ic Ił t e. 1'i aitc. ..pi(?\vuczk;». — 3. Zojdowski. 
pnlski tram i lumuuysLi, — 'larg i t Hudrich. y*ims z 
bromu. Socnr.. .surgrr, trans- duet franc. (,erda Soliós 
prawdziwa tiiszpaiikić,... Schóąberger. wtfil. luimorysla. ■ 

Sisters d' Ofero, dmislii (lud i wielo innych utrakeyi.

S pecyalis ta  chorób  kobiecych i akuszer
ii. asystent kliniki t niw. Iwowsk. sęfuiulairusz szpitala

o r ri y n u  j c 
Pa ńśk m ló.Dr. A, Przyjemski

O b u iie s z u e n ie .
Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie członków 
Towarzystwa wzajemnego kredy tu  w Sl rnsowję ,  
S towarzyszenia  zare jes t rowanego z ogr an iczoną  
poręką ,  odbędz ie  się dn ia  13. stycznia 1013 o 
godzinie (3 ej popol .  w lok a lu  Tow nrz es t w a  z 

n as ie pu ją cym  poi / . ądkiem d z ie n n y m :
1) Referat  Dyrekcyi  o przyjęciu i za twie r ­

dzeniu  s ta tu tu  S towarzyszenia  Un. 1-1. h s l o p i d a  
1011 na  kons ty t iu i jąccm W a l n e m  Z g r o m a d z e ­
niu w T a r n o p o l u  od by łe m ,  przez zalożyeieii 
T o w a r z y s t w a  {(Odpisanego,

2) UUzieionie Dyrekcyi  a b s o lu to ry u m  z ko ­
sztów założenia S towarzyszenia ,

3) W y b ó r  komisy  i rewizyjnej  z lrzecb 
czronków' s.ę sk łada jącej  na rok  1012,

I 4) L s tanowienie  wysokości  wpisowego.
3) Oznaczenie  s topy procentowej  od w k ł a ­

dek oszczędności  i war unków.,  w ja k i c h  lakowe 
przyjęte i wypowiedz iane  być  mogą,

(3) Oznaczenie  stopy procento we j  od  poży­
czek c z ło nko m  udziel ić się m a ją cyc h  i prowizyi ,  
lub i n n y c h  po boró w i u s ta now ie n ie  w a r u n k ó w ,  
wśród  ja k ic h  takowy: udz ie lane być. mogą ,

7) Upoważnien ie  do w p ro w a d z e n ia  T o w a ­
rzystw a  w żicie,

8) Wnio sk i  cz łonków.
Towarzystwo -Wzajemnego Kredytu iv Strusim ie.

Dawid Morgenstern. Schulim Gunsberg.

Sprawozdana giełdowe i towarowe.
Spirytus.

Wiedeń 8. stycznia 1912 rlcUuuii urłasujr.) /,*  tłW»r'ł 
skoiit.yugenlowajiy t. dostawą natycUmiastową .a  llW tli. 
płscODu 67-— do 88-—.

Tdnden cya: utrzymana.

Ropa.
Ceny ropy targu lwowskiego z'daia 5 st^ezaia

181 2 r
Wszystko za 100 kg uctlo.

Sprawozdanie zaprzysiężonego seuzala, AKonsa Gost ­
kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmuna J. 1 , lelclou Nr. 10ó > 

Geny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
slacya iioryslaw, zamknięcie notowań godz. 8 pop.

A) Ceny ropy związku producentów
(WeUle podania Związku):

Związek żąda za prompt: po —• —
Ostatnia transakeya Związku — .

B) Ceny ropy aozazwiązkow«|.
Waluta (termin dosuwy.

18. stycznia 1012 402 -403
31, Styczniu 10 t —408
2'J. biły 400 — 111.
luty-mui zec-kwiecień 414—417.

I niarzcc-kwiccicii-inaj 410 — 421.
kwiecień W 12 -rparzec 1013 423- 431.

Tendcncyu siuba. Na targu nic /av.arto źadnyri 
j trausakcyi, wskutek ezegó ceny poilaóo bez zmiany. Uspo- 
| sobienic targu wyczekujące.

Z a m k n i ę c i e  isfieldy w i e d e ń s k i e j .
W iedeń, dnia 8. stycznia 1912.
Dziś o godzinie 2-80 popołudniu notowano 
Akcy.* austr. Zakładu kredyt. 88 7 28. Akoye węgier­

skiego Zakładu kredyt. 88D-28, Akcye Angtobauku 3a 7■ — 
Akcye linioubanku 082 80 Akeye Liinderiiauku 384-8( 
Akcye Bankrerein i 547 23, Akeye liodeneredit 1818 -  
s s c '«  galie. Banku iiip. 088’—, Akcye1 Praskiego Uauku 
kredytowego 724 — Akcye kniei państwowych, 735 - ,  Ak- 
cye kolei południowej 113'80, Akcve koleś półnoeu. 
aUtlil— Akeye koiei czerniow. 810' —, Akcye Alpiny 
38 7 80, Akcye ltima Muranyi 098 80, Akeye Prag. To warz 
żel. 2718, Akcye Kahryki lironi 770 —, ukcyc ture 
ekie tytoniosye 828 50, Akeye galic. karu !'ow. naftow 
750 —, Oltbg. węg. indrmniz. — • —, Henia majowa 01-20 
Henia kor. anstr. 91-16,' Henia kor. węg. 90- — , 58 I. listy 
Iow. kred. ziem. !I1 -95, 4 proc. listy Banku liipol. 02-25 
i  pór proc. 1. Hanku liip. 98 08*, 5 proc. list. Banku hipol 
11.6;—, 4 proc. listy Banku krajów. 02-50, .* i ]>ół proc. 1 
Banko kraj. 00' — , 4 proc. gal. Ohlig. piop. 0S-80, 4 proc 
gal. pożyczka sraj z r. 1898 92-!JO 4 proc. pożyczka «t
[Ayowa 91-85, 4 proc. |>oż. m. Krakowa 90-25, Losy iur 
2 8 1 - ,  Marki 117 80, Buble 254-80. 5 proc. renta rosyjs
1998 v 108-80, Akcye. Skoda 728' — , (.alie. Butik kredyt 
99-23- Powsz. tlank depozytowy 555'—-

Usposobienie bardzo silne > powodu doniesień o no 
koju i stosunków pieniężnych. Akeye banków, koleje paft 
stwowe i papiery tureckie miały popyt

p i s m e m  kieruje:  KOMI TET REDAKCYJNY.
W y d a w c a : S p ó łk a  W y d a w n ic z a  „G azety  W iecz o rn e j*

O dpow iedzialny redaktor ; ,1 ERfra KONARSKI 
Drukiem Artura Goldmana, Lwów, Sykstus ka i, 1L — Tel. 305


